
3 czerwca odbyły się uroczyste obchody związane z jubileuszem 50-lecia Gminy Gaszowi-

ce oraz 800-lecia Gaszowic. Po mszy dziękczynnej, która miała miejsce w kościele Opatrz-

ności Bożej w Gaszowicach, nastąpił przemarsz na plac obok Ośrodka Kultury i Sportu, gdzie odsłonięto tablicę upamiętniającą 

wszystkich poległych mieszkańców naszej Gminy podczas wojen i powstań, a także zakopano kapsułę czasu. Następnie, wszyscy 

goście zebrali się w hali OKiS, a zebranych przywitał wójt Paweł Bugdol. - Jubileusze, które dziś obchodzimy, są okazją do wielu 

przemyśleń, refleksji, analiz, podsumowań, ale również podziękowań, które kieruję do wszystkich, dzięki którym na przestrzeni 

tych pięciu dekad Gmina Gaszowice rozwijała i nadal rozwija skrzydła. Przed chwilą miałem zaszczyt odsłonić pamiątkowa tabli-

cę. W tym miejscu pamięci znajduje się cytat Jana Pawła II: "Pamięć o przeszłości oznacza zaangażowanie w przyszłość". I wła-

śnie tego zaangażowania zarówno Państwu, jak i sobie, z całego serca życzę - powiedział wójt. Krzysztof Lorek, przewodniczący 

Rady Gminy Gaszowice przedstawił historię powstania Gminy Gaszowice i przypomniał skład wszystkich dotychczasowych 

kadencji Rad Gminy, a wszyscy przybyli goście mieli także okazję zobaczyć film "Gaszowice: historia niezwykłego miejsca i wy-

jątkowych ludzi", który przedstawia historię miejscowości Gaszowice od założenia w 1223 roku do chwili obecnej. Podczas 

uroczystości była również okazja do składania życzeń. Przekazali je m.in. obecni na obchodach wiceminister sprawiedliwości 

Michał Woś i wiceminister spraw zagranicznych Paweł Jabłoński, a także licznie zgromadzeni parlamentarzyści i samorządowcy. 

W trakcie uroczystości wręczono także Złote Odznaki za zasługi dla Województwa Śląskiego oraz nagrodzono młodych miesz-

kańców Gminy, którzy brali udział w konkursie plastycznym. Po części oficjalnej odbył się zaś pełen atrakcji piknik rodzinny, 

połączony z gminnymi obchodami Dnia Dziecka. (poniżej fotografie z tego wydarzenia, autorstwa Foto Studio U. Mazurek)  UG 
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Książka „Opowieści Gaszowickie II” jest kontynuacją 

jej pierwszej części. Powstała z okazji 800 - lecia wsi 

Gaszowice oraz 50 – lecia istnienia gminy Gaszowice. 

Publikacja jest hołdem złożonym mieszkańcom wsi  

i gminy, którzy tworzyli jej historię w minionych wie-

kach. Opisano losy organizacji społecznych oraz wielu 

instytucji ważnych dla społeczności lokalnej. W szcze-

gólny sposób upamiętniono wybitnych mieszkańców 

gminy. Byli nimi: ksiądz Bernard Bogedain, Juliusz Roger, Henryk Mikołaj Górecki, Friedrich Ploschke, 

Władysław Dworaczek, Franciszek Wieczorek, Karol Łukoszek i wielu innych: kapłanów, sołtysów, na-

uczycieli, harcerzy, strażaków, kronikarzy, działaczy kultury, lekarzy, przedsiębiorców, milicjantów i poli-

cjantów, sportowców, hodowców gołębi pocztowych, pszczelarzy oraz sióstr Salwatorianek. Kilka roz-

działów książki poświęconych jest społecznemu życiu wsi i gminy: opisują one lokalną kuchnię, weselne obrzędy, dożynki,  dzie-

cięce zabawy oraz patriotyczne świętowanie. Książka nie powstałaby bez wsparcia  wójta gminy Gaszowice -  Pawła Bugdola, 

przewodniczącego Rady Gminy Gaszowice -  Krzysztofa Lorka, przewodniczącego Rady Rodziców Szkoły Podstawowej im. 

Tadeusza Kościuszki w Gaszowicach - Marka Płatka, dyrektorki Biblioteki Gminnej w Gaszowicach – Ewy Kowol, dyrektorów 

szkół, a zwłaszcza Wiesława Macocha, dzięki któremu autor pozyskał cenne źródła historyczne. Pięknie wydana książka zawiera 

około 200 zdjęć. Jej recenzentem jest dr Jan Krajczok.                   NN 

OPOWIEŚCI GASZOWICKI E I I - KOLEJNA KSIĄŻKA 

„Gaszowice i okolice” to publikacja dla dzieci i ich rodziców. Wierszowana historia miej-

scowości Gaszowice oraz Gminy Gaszowice oparta została na legendzie i prawdzie histo-

rycznej. Powstała z myślą o obchodach 800-lecia Gaszowic oraz 50-ciu lat istnienia Gminy 

Gaszowice. Publikacja ma również promować bibliotekę i zachęcać do czytania dzieci i do-

rosłych. Inicjatorem i pomysłodawcą wydania książeczki jest Gminna Biblioteka Publiczna. 

Autorem tekstu jest Wiesław Drabik, ilustratorem Marek Szal. Panowie mogą poszczycić 

się ponad 200 książkami adresowanymi do dzieci i ich rodziców. Bohaterami są zwierzęta, 

ciekawi ludzie oraz historyczne opowieści o polskich miejscowościach. 

Zainteresowanych nową publikacją zapraszam do bibliotek w Gaszowicach i w Czernicy. 

Korzystając z okazji dziękuję: 

 Panu Wiesławowi Drabikowi za dogłębną analizę sporej ilości materiałów źródłowych, przekazanych mu celem poznania 

historii Gaszowic i okolic. 

 Panu Markowi Szalowi za piękne ilustracje przedstawiające dawny i obecny obraz miejscowości. 

 Dziękuję pani Joannie Appel za zdjęcia z archiwów Starostwa Powiatowego w Rybniku 

 oraz pani Urszuli Mazurek „Foto Studio Urszula Mazurek” za zdjęcia na okładce publikacji. 

 Pani Bernadecie Jeszce za konsultację merytoryczno-historyczną. 

 Panu Norbertowi Niestolikowi za pozytywne zaopiniowanie publikacji gotowej do druku. 

Ewa Kowol 

„GASZOWICE I OKOLICE” - WIERSZEM O NASZE J MAŁEJ OJCZYŹNIE 

Z okazji Światowego Dnia Ziemi najstarsze grupy przedszkolne odwiedziła Pani 

Karina Stępień, która jest kierownikiem referatu Ochrony Środowiska i Rozwoju 

Gminy w naszym Urzędzie. Kangurki i Puchatki, rozwiązując quizy i zagadki wyka-

zały się ogromną wiedzą z zakresu ochrony środowiska. Światowy Dzień Ziemi minie, ale przedszkolaki 

obiecały, że ich zaangażowanie w ochronę otaczającej nas przyrody nie może minąć i każdego kolejnego 

dnia wszyscy, niezależnie kim jesteśmy, gdzie żyjemy i ile mamy lat, będziemy o nią dbać. Na zakończenie 

miłego spotkania Pani Karina obdarowała przedszkolaków zabawkami. Dziękujemy.              Przedszkole 

10 czerwca br. na rybnickim kampusie 

świętowano 100-lecie Hufca Ziemi Ryb-

nickiej. Odbył się uroczysty apel harcer-

ski, wręczono odznaczenia i wyróżnienia 

nie tylko wyróżniającym się druhnom i 

druhom. Wójt Gminy Gaszowice – Pa-

weł Bugdol otrzymał złote odznaczenie za zasługi dla Hufca ZHP Ziemi Rybnickiej. Także władze 

samorządowe naszego województwa postanowiły odznaczyć rybnicki hufiec ZHP Złotą Odznaką 

Honorową „Za Zasługi dla Województwa Śląskiego”.         UG 

HARCERSKIE ODZNACZEN IE DLA WÓJTA GMINY GASZOWICE 

DZIEŃ ZIEMI 
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Z okazji 800-lecia Gaszowic i 50-lecia Gminy Gaszowice zapraszamy do lektury czwartego już artykułu nawiązu-

jącego do historii Gaszowic. 

 

Władysław Dworaczek urodził się 9 października 1912 roku w Gliwicach-Sośnicy. Po ukończeniu Semi-

narium Nauczycielskiego w Pszczynie podjął 1 września 1932 roku pracę nauczycielską w Gaszowicach. 

W okresie okupacji hitlerowskiej był prześladowany, a od maja 1940 roku do kwietnia 1941 roku wię-
ziony w obozach: Dachau i Mathausen-Gusen. Po szczęśliwym zwolnieniu, schorowany, zarabiał jako 

organista w Rudzie Śląskiej – Halembie. W marcu 1945 roku zaraz po przejściu frontu wrócił do Ga-

szowic, gdzie objął funkcję kierownika szkoły.  Pełnił ją do roku 1972, gdy przeszedł na emeryturę. 

Podjął studia w Instytucie Pedagogicznym w Katowicach, a następnie uzyskał tytuł magistra filologii pol-
skiej na Uniwersytecie Śląskim w Katowicach. Pracował także w rybnickich  szkołach średnich. W roku 

1945 zorganizował odbudowę zniszczonego budynku szkolnego, a na przełomie lat siedemdziesiątych 

XX wieku zainicjował rozbudowę szkoły, budując między innymi salę gimnastyczną. Przyczynił się do 

budowy szkoły w Szczerbicach. Był organizatorem licznych czynów społecznych.  Dzięki jego staraniom 
uruchomiono w roku 1947 przystanek kolejowy w Łukowie Śląskim, a w roku 1949 pocztę w Gaszowicach. Był działaczem społecz-

nym i harcerskim. Przez trzy dwuletnie kadencje pełnił funkcję prezesa ZNP w Rybniku. Był   prelegentem  Towarzystwa Wiedzy 

Powszechnej. Związał się z ruchem śpiewaczym. Był jednym z założycieli przedwojennego chóru „Cecylia” oraz członkiem honoro-

wym chóru „Bel Canto”. Pełnił funkcję organisty w gaszowickim kościele. Będąc na emeryturze, pracował nadal jako nauczyciel 
języka polskiego w II LO w Rybniku. Odznaczono go najwyższymi medalami państwowymi i związkowymi, takimi jak: Krzyż Kawa-

lerski Orderu Odrodzenia Polski, Złoty Krzyż Zasługi, Medal Komisji Edukacji Narodowej, Medal X-lecia, Złota Odznaka Zasłużony 

dla Województwa Katowickiego, Krzyż Oświęcimski, Srebrna Odznaka Banku Spółdzielczego, Krzyż Zasługi ZHP z Mieczami, Od-
znaka za Zasługi dla Rybnickiego Hufca ZHP. Był mężem Róży Dworaczek, z którą doczekał się trzech synów: Adama, Mariana  

i Mieczysława. Wszyscy zostali polonistami, podobnie jak jedna z synowych Teresa i wnuczka Danuta. Zmarł 22 grudnia 2003 roku 

w Rybniku.   

Niezwykle ciekawie prezentuje się biografia Władysława Dworaczka w świetle wspomnień współczesnych mu ludzi. 
W „Dzienniku Zachodnim” z dnia 27 stycznia 2004 roku ukazał się artykuł Izy Salamon „Została po nim legenda – mieszkańcy nie 

zapomną o Władysławie Dworaczku, wspaniałym nauczycielu”. Czytamy w nim: „Za życia cieszył się ogromnym autorytetem. Teraz po jego 

śmierci, powstaje o nim legenda. Wszyscy mieszkańcy wspominają zmarłego niedawno Władysława Dworaczka, niezwykłego pedagoga. – To 

był wspaniały człowiek, zostawił po sobie trwały ślad, nigdy o nim nie zapomnimy – mówili nam wczoraj gaszowiczanie. Ludzka pamięć budu-
je pomniki trwalsze od spiżu.” Ówczesny wójt gminy Gaszowice Andrzej Kowalczyk  dodaje: „Był wielkim przyjacielem młodzieży, jej 

nauczycielem i wychowawcą. Był człowiekiem z charyzmą podającym przyjacielską dłoń, ofiarującym pomoc z uśmiechem i radością.” Dwo-

raczek miał do siebie duży dystans, określając swoją osobę słowami: „Z wykształcenia humanista, z zawodu polonista, a z zamiłowania 

organista.”  Zostawił po sobie około pięć tysięcy książek, pamiątki, dyplomy, zdjęcia i maszynę do pisania. Zajęcia w szkole prowa-
dził zawsze na stojąco, znał na pamięć „Pana Tadeusza”, był wspaniałym gawędziarzem. Małgorzata Chowaniec, uczennica, a później 

nauczycielka wspomina: „Mówił nam, że kiedy przyszli go aresztować, to siadł do pianina i zagrał „Pod Twoją obronę”, a potem pożegnał 

się z żoną.(…) Pan Dworaczek nie musiał podnosić głosu. Kiedy wchodził do klasy, zapadała cisza. Chciał wychować jak najwięcej nauczycieli, 

i to mu się udało. Jestem jedną z tych osób, nasz kierownik znał wszystkich pedagogów z imienia i nazwiska.” Z kolei Maria Knapik, rów-
nież nauczycielka, snuje wspomnienia: „Pan Dworaczek zachęcał młodych, zdolnych ludzi, żeby kształcili się na nauczycieli. Pomagał im  

w tym, wspierał, interesował się ocenami, a potem nieraz pomagał zdobywać pracę. (…) Gdy ukończyłam podstawówkę, Pan Dworaczek 

nalegał, żebym poszła do liceum pedagogicznego w Rybniku. Moja mama nie chciała się zgodzić. Była biedną wdową i nie było nas stać na 

naukę w szkole średniej. Pan kierownik wziął moje dokumenty i zawiózł do szkoły , a po egzaminie kupił mi skrzypce. Jestem mu za to 
wdzięczna, bo dzięki niemu zdobyłam piękny zawód. (..) Od małego dziecka wiedziałam i słyszałam kto to był Pan Kierownik. Ówczesny 

prezydent miasta Rybnika, Adam Fudali wspomina: „Jestem wychowankiem pana Dworaczka. To był życzliwy człowiek i dobry nauczyciel. 

Młodzież garnęła się do niego. Pamiętam też, że wszystkie lekcje prowadził na stojąco.” Tradycją stały się wizyty w domu Dworaczków 
jego uczniów i współpracowników. Najlepszą okazją były urodziny przypadające na dzień 9 października.  

Bardzo wzruszająco zabrzmiały również słowa wypowiedziane w czasie pogrzebu wielkiego pedagoga i społecznika: „Pogrążona w 

bólu Rodzino, Przyjaciele, Znajomi. Z głębokim żalem żegnamy dziś Władysława Dworaczka, wielkiego duchem działacza oświaty, człowieka, 

który zostawił trwały ślad w sercach wielu pokoleń mieszkańców Gaszowic. (…) Odejście Władysława to wielki wstrząs i ból dla nas wszyst-
kich, dla rodziny, bliskich i całej rzeszy Jego wychowanków, dla mieszkańców Gaszowic. Odszedł – jak żył starając się nie absorbować sobą 

uwagi, jakby przepraszając, że jest powodem troski. Władysław był wielkim przyjacielem młodzieży, ich nauczycielem i wychowawcą. Włady-

sław był człowiekiem z charyzmą podającym przyjacielską dłoń, ofiarując pomoc z uśmiechem i radością. Wielką serdeczność i życzliwość – 

tak najkrócej można scharakteryzować Władysława. Niesienie pomocy rodzinie, bliższym i dalszym znajomym było Jego misją do tego stop-
nia, że brakowało mu czasu dla samego siebie. Może to potwierdzić wiele osób, którym pomagał przygotować prace inżynierskie, magister-

skie oraz doktoranckie. Prawie wszyscy znali go także z innej strony – znakomitego gawędziarza, który z pasją opowiadał o swoich przej-

ściach wojennych. Opowiadania te to żywe lekcje historii, gdzie razem z Nim wielokrotnie mogliśmy przeżywać czas wojennej zawieruchy, 

obozowej gehenny. Władysław chętnie opowiadał o ciekawych, czasami tragicznych epizodach swego bardzo urozmaiconego życia. Wojna, 
obóz koncentracyjny, to tematy, o których opowiadał godzinami. Jego postawa była wzorem dla wielu Jego wychowanków. Jego poglądy były 

wskazaniem dla innych – jak zostać dobrym człowiekiem i obywatelem. Był dla nas żywą legendą minionych lat, od I wojny światowej, po-

przez II wojnę, po czasy najnowsze do dnia dzisiejszego. Jeśli dziś mówi się o kimś, że jest lub był wielki, to na pewno Ty drogi Władysławie 

byłeś takim w świetle własnych dokonań i takim zachowamy Cię w naszej pamięci. Żegnamy Cię drogi Władysławie w imieniu Twoich najbliż-
szych i dalszych przyjaciół, w imieniu mieszkańców Gminy Gaszowice. (…) Tobie Władysławie niech ziemia śląska lekką będzie. Cześć Twojej 

pamięci.” 

Norbert Niestolik 

O WŁADYSŁAWIE  DWORACZKU – NAUCZYCIELU  I  DZIAŁACZU  SPOŁECZNYM  
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W miesiącu maju w Przedszkolu im. Przyjaciół Kubusia PUCHATKA miało miejsce 

wiele ciekawych wydarzeń. Realizując projekt pt. „Poznajemy różne zawody” pla-

cówkę odwiedziło wielu ciekawych gości. Przedszkolacy spotkali się między innymi 

ze Strażakami z Ochotniczej Straży Pożarnej. Dzieci z zachwytem i wielkim zacieka-

wieniem uczestniczyły w spotkaniu, podczas którego mogły poznać specyfikę pracy 

strażaków, umundurowanie strażackie oraz niektóre sprzęty jakimi dysponują. Naj-

młodsi dowiedzieli się, że strażacy nie tylko gaszą pożary, ale również są wzywani 

do wypadków samochodowych, do zalanych domów, powalonych drzew, a także 

ratują zwierzęta. 

Podczas spotkania strażacy uświadomili dzieciom jak zachowywać się w sytuacjach 

zagrożenia oraz jak powiadomić służby ratownicze i udzielać pierwszej pomocy. 

Wielką radość przedszkolakom sprawiło obejrzenie z bliska wozu strażackiego oraz 

zapoznanie się z jego wyposażeniem. Wszystkie dzieci mogły wypróbować swoich 

sił i zmierzyć się z prawdziwym wężem strażackim.  

Kolejni goście odwiedzający gaszowickie przedszkole to Policjanci z rybnickiej dro-

gówki. Podczas spotkania przedszkolaki przypomniały sobie zasady bezpiecznego 

poruszania się po drogach oraz jak reagować w sytuacjach różnych zagro-

żeń. Szczególnym zainteresowaniem wśród dzieci cieszyła się prezentacja wyposaże-

nia policyjnego, niezbędnego podczas wykonywania pracy. Policjanci podkreślali, jak 

ważne dla własnego bezpieczeństwa jest noszenie elementów odblaskowych i wrę-

czyli wszystkim dzieciom opaski zwiększające widoczność na drodze. 

Przedszkolaki w ramach spotkań z rodzicami wykonującymi ciekawe zawody mogli 

również bliżej zapoznać się z pracą logopedy, pielęgniarki i fizjoterapeuty. 

24 maja br. odbył się festyn rodzinny, podczas którego nie zabrakło mnóstwa atrak-

cji. Oprócz pięknych występów przedszkolaków, którzy wcielili się w role miesz-

kańców łąki, były zabawy na dmuchanych zjeżdżalniach, malowanie twarzy, różno-

rodne gry i konkurencje sportowe. Wszystkim uczestnikom imprezy do samego 

końca dopisywały humory i dobry nastrój. 

W maju, kiedy wiosna zagościła na polach, łąkach i w ogrodach przedstawiciele 

wszystkich grup przedszkolnych brali udział w ogólnopolskich konkursach plastycz-

nych związanych z tą piękną porą roku. Mali artyści wykonali wiele kolorowych prac 

ilustrujących wiosnę widzianą oczami dziecka. 

Przedszkolaki uczestniczyli również w powiatowych konkursach recytatorskich, 

takich jak „Godomy po naszymu” i „Witajcie w naszej bajce”.  

Cały miesiąc maj był bardzo pasjonujący. Przedszkole codziennie, jeszcze bardziej 

niż zwykle, tętniło życiem. Był to wspaniały czas, który pozwolił zbudować jeszcze lepsze relacje między dziećmi, a także między 

dziećmi i dorosłymi.           Przedszkole 

BO PRZEDSZKOLE UCZY, BAWI NAS , BO W PRZE DSZKOLU MIŁO PŁYNIE CZAS . . .  

SPOTKANIE  

Z SENIORAMI  

W SZCZERBICACH 

Dnia 18 czerwca br. o godz.15.30 
w budynku szczerbickiej straży 

rozpoczął się XIV Dzień Seniora 
75+. Spotkanie zostało zorganizo-

wane przez Radnych sołectwa 
Szczerbice, Radnych Rady Sołec-

kiej oraz Radną Powiatową Kari-
nę Stępień. W spotkaniu uczest-

niczyło 71 seniorów. Zaproszonym gościem był Wójt Gminy - Paweł Bugdol. Najstar-
si seniorzy szczerbiccy mają 92 lata. Spotkanie uświetnił swoimi występami Dawid 

Nowak oraz zespół Szczyrbicko Czelodka. Przy słodkim poczęstunku  
i przekąsce wszyscy miło spędzili czas. Każdy uczestnik spotkania otrzymał bombo-

nierkę. Wszystkim Seniorom zostały złożone życzenia i już dziś cieszymy się na kolej-
ne spotkanie.              RS 
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WYCIECZKA UCZNIÓW Z CZERNICY DO KOTLINY KŁODZKIEJ  

17 maja br. klasy szóste oraz siódma pojechały na upragnioną trzydniową wycieczkę. 

Wybrano Kotlinę Kłodzką, choć wychowawczynie miały wrażenie, że uczniowie poje-

chaliby gdziekolwiek, byle z możliwością noclegu ;-) Przecież z powodu pandemii takie 

wyjazdy były na kilka lat wstrzymane. 

Tym razem się udało! Program był bogaty, pogoda dopisała, a uczniowie nie narzekali 

na ból nóg. Można więc uznać, że wycieczka była super! 

Pierwszego dnia wycieczkowicze zwiedzili kopalnię złota w Złotym Stoku. Można było 

sobie nawet zakupić złotą sztabkę, więc tego dnia wartość bagażu wzrosła kilkukrot-

nie. Niestety, po jakimś czasie okazało się, że sztabki były tylko z wierzchu złote, no 

ale można się było przez kilka godzin poczuć milionerem. Tego dnia w planie było jeszcze zwiedzanie uzdrowiska Lądek Zdrój. 

Miasteczko było ładne, ale wody zdrowotne nie przypadły do gustu smakoszom słodkich i gazowanych napoi. Po południu poje-

chaliśmy na miejsce docelowe, czyli do naszego hotelu: pięknej Villi Verde w Stroniu Śląskim. Uczniowie najchętniej zajęliby się 

już sobą we własnych pokojach, ale spotkała ich niespodzianka: 5-kilometrowy spacer w górach. Mimo początkowej niechęci, 

podczas spaceru wszyscy zgodnie stwierdzili, że piękne widoki i świeże, górskie powietrze wynagrodziło im trud pieszego mar-

szu. Cel osiągnięto – zmęczeni uczniowie szybko udali się na spoczynek i noc była spokojna. 

Następnego dnia w planach mieliśmy zwiedzanie Jaskini Niedźwiedziej oraz miasta Kłodzka ze słynną twierdzą i podziemnymi 

korytarzami. Jaskinia zrobiła ogromne wrażenie, mimo, że żadnego żywego niedźwiedzia w niej nie spotkaliśmy. Były za to żywe 

nietoperze i to robiło dość mroczne wrażenie. Pewnie niektórzy woleliby jednak spotkanie z niedźwiedziem. Przebojem były 

znalezione osobiście minerały, głównie ametysty, kwarce i piryt. 

Następny punkt był równie pasjonujący i wymagający. Podziemne korytarze kłodzkiej twierdzy miejscami wymagały wprost 

chodzenia po czworakach i naprawdę robiły niesamowite wrażenie. Miasto jest urokliwe i ma swój klimat, wszystkim ten dzień 

bardzo się podobał. Po obiadokolacji był czas na rekreację: grę w piłkarzyki, piłkę na przyhotelowym boisku i integrację w po-

kojach. 

Ostatniego dnia po obfitym śniadaniu ruszyliśmy na górski szlak. Naszym celem było przejście popularnych i robiących niesamo-

wite wrażenie Błędnych Skał. W niektórych miejscach trzeba było się przeciskać przez szczeliny, mając świadomość, że nad 

głową wiszą wielotonowe bloki skalne. Tego dnia, przed wyjazdem do domu, wstąpiliśmy jeszcze do kaplicy czaszek w Czerm-

nej oraz zrobiliśmy sobie długi spacer do Kudowy Zdroju, gdzie nagrodą za długą, pieszą wędrówkę, były smaczne lody. 

Wróciliśmy zadowoleni, pełni wrażeń i chęci do kolejnych wyjazdów. Nauczycielki w osobach: pani Paluch, pani Głazik, pani 

Łukoszek i pani Tkocz też wróciły zadowolone, więc jak uczniowie nie zdradzą za dużo z tego, co udało się ukryć przed ich 

wzrokiem, jest szansa, że na drugi rok znów pojadą na kilkudniową wyprawę ;-)     A. Tkocz 

22 marca  w Szkole Podstawowej im. Henryka Mikołaja Góreckiego odbył się Międzygminny Konkurs Recytatorski pod hasłem 

„Psiaki kociaki i inne zwierzaki”. Konkurs zorganizowała p. Katarzyna Mandrysz oraz p. Agnieszka Szweda. W konkursie udział 

wzięło kilkunastu recytatorów z kl. I – III z Piec, Gaszowic, Szczerbic, Jejkowic oraz Czernicy. Celem konkursu było rozwijanie 

zdolności recytatorskich uczniów,  zainteresowanie dzieci poezją, dostrzeganie humoru w utworach poetyckich, a także szerze-

nie kultury słowa poetyckiego. Publiczność oklaskiwała gromkimi brawami wszystkich uczestników, a to dlatego, że wiersze 

zostały ciekawie i barwnie zaprezentowane. 

Jury w składzie: p. Monika Papierok, p. Joanna Tytko, p. Romana Kuźnik, p. Małgorzata 

Witosz, p. Kamila Dobrowolska, po długich rozmowach wyłoniło następujących zwy-

cięzców: 

I miejsce  w kategorii klas I – Dawid Maryniok Gaszowice 

II miejsce  w kategorii klas I – Igor Szymura Piece 

III miejsce  w kategorii klas I –   Wiktoria Kotula Czernica 

I miejsce w kategorii klas II – Paulina Granieczny Piece 

II miejsce  w kategorii klas II – Tomasz Mazurek Gaszowice 

III miejsce  w kategorii klas II – Emilia Zdrzałek Jejkowice 

I miejsce w kategorii klas III – Natalia Morgała Jejkowice 

II miejsce  w kategorii klas III – Sebastian Wypchoł Piece 

III miejsce  w kategorii klas III – Amelia Recław Czernica 

 

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali dyplomy oraz nagrody książkowe, które wrę-

czyła dzieciom pani wicedyrektor oraz organizatorki. Podziękowania za solidną pra-

cę  otrzymało również jury oraz nauczyciele przygotowujący do konkursu uczniów. 

Miłym akcentem konkursu był występ  w wykonaniu uczniów  klas III a i III b w przed-

stawieniu o Mateuszku, który kochał zwierzęta, ale często o nich zapominał przez co 

zaniedbywał je. Gratulujemy zwycięzcom i życzymy dalszych sukcesów w jakże pięknej 

sztuce recytacji.           K. Mandrysz A. Szweda 

MIĘDZYGMINNY KONKURS RECYTATORSKI - „PS IAKI KOCIAKI I INNE ZWIERZAKI”  
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W bieżącym roku szkolnym Szkoła Podstawowa im. Henryka 

Mikołaja Góreckiego w Czernicy (klasa 2b) realizowała 

Ogólnopolski Projekt Edukacyjny ,,Europa i ja”, którego po-

mysłodawcą była Szkoła Podstawowa w Bochotnicy, a patro-

natem honorowym władze miasta - Kazimierz Dolny. Pro-

gram miał na celu przybliżenie dzieciom wiedzy na temat 

wybranego kraju znajdującego się Europie. Naszą perełką 

była FRANCJA. Wykorzystując różne źródła wiedzy - po-

cząwszy od map, zasobów internetowych, poprzez tablicę 

multimedialną, poczucie własnego rytmu i zdolności manual-

ne, uczestnicy zdobyli nowe doświadczenia: 

- poznali położenie, stolicę, symbole narodowe Francji, 

- wspólnie odnaleźliśmy film i bajkę nawiązującą do wybranego kraju, dzięki którym uczniowie mieli 

możliwość jeszcze bliżej poznać geografię państwa, 

- każdy z uczestników poznał kilka słów w języku francuskim i wykonał słowniczek polsko-francuski, 

- razem poznaliśmy miejsca, które warto zobaczyć we Francji, 

- zostali zapoznani z fauną i florą występującą w omawianym państwie, 

- dowiedzieli się także, w co bawią się dzieci we Francji i jakie są francuskie przysmaki, 

- poznali sławnych Francuzów: naukowców, artystów, muzyków oraz wiele innych ciekawostek o tym 

kraju. 

Poprzez udział w Projekcie uczniowie zdobyli nowe doświadczenia, rozwijali zainteresowania dotyczące Europy oraz promowa-

li swoją placówkę. Każde przeprowadzone zajęcia były fotografowane, a zdjęcia i filmiki wysłane i publikowane na stronie orga-

nizatora. Nasza szkoła otrzymała certyfikat potwierdzający udział, zaś każdy uczestnik przedsięwzięcia został nagrodzony imien-

nym dyplomem za czynny udział w działaniach projektowych. Uczniowie na podsumowanie wykonali lapbooka, mając w ten 

sposób okazję wykazać się zdobytą wiedzą oraz efektami zrealizowanych zadań. Przygoda z projektem była bardzo interesująca 

i dała wszystkim dużo satysfakcji. Reasumując, można stwierdzić, że projekt to bardzo ciekawa i skuteczna forma pracy z dzieć-

mi, które przez swą aktywność chłoną lepiej, więcej i na dłużej.           Bożena Papierok  

PRZYGODA Z PROJEKTEM , ,EUROPA I JA”  

„TWOJA TWARZ BRZMI ZNAJOMO” - INNOWACJA PEDAGOGICZNA 

Czego to nauczyciele nie wymyślą dla swoich uczniów, żeby ich zaktywizo-

wać i przygotować do egzaminu ósmoklasisty?  
W szkole podstawowej w Czernicy ósmoklasiści w ramach innowacji pe-

dagogicznej z języka polskiego, opracowanej przez Aleksandrę Tkocz, 
wcielili się w bohaterów literackich z lektur obowiązkowych. Należało 

przebrać się za postać i zrobić zdjęcie w okolicznościach z lektury, by 
reszta klasy mogła odgadnąć, co to za bohater. Ponadto należało opowie-

dzieć coś o postaci, w którą się wcielił uczeń. Lekcja, na której ósmoklasi-
ści prezentowali swoje zdjęcia była pełna zaskakujących niespodzianek, 

pouczająca i niezwykle różnorodna. Wszyscy świetnie się bawili, a przy 
okazji powtarzali treść lektur przed egzaminem. Na korytarzu szkolnym stanęła wystawa zdjęć, by i inni uczniowie mogli 

zobaczyć kreację starszych koleżanek i kolegów.             A. Tkocz 

WYCIECZKA NA MECZ FUTBOLU AMERYKAŃSKIEGO  
Stowarzyszenie ”Olimp” działające przy naszej szkole zorganizowało dla uczniów cie-

kawą wycieczkę o charakterze sportowym na mecz  futbolu  amerykańskiego.  

W niedzielne popołudnie uczestnicy wycieczki wraz z opiekunami  udali się pociągiem 

do Katowic  Piotrowic. Na dobry początek pan Piotr Górecki   poczęstował   wszyst-

kich  wafelkami i odżywczym soczkiem.  Po  przyjeździe, w  oczekiwaniu na   mecz,  

udaliśmy się na pyszne lody rzemieślnicze. Mecz rozpoczął się  o 17.00. Najpierw   

nastąpiła prezentacja  drużyn  „Silesia Rebels” i „Falkons Tychy”.  Futboliści w swoich 

strojach z ogromnymi  flagami  wkroczyli  na boisko w składach 45-cio osobowych, 

witając się z kibicami.  Komentator sportowy  tłumaczył widzom na bieżąco przepisy 

gry, które  wymagały od nas  mocnego skupienia. Sędziowie, tzw. „zebry” dbały o porządek wśród  zawodników , którzy   walczyli o cenne 

punkty.  Futbol  amerykański  jest  dość  skomplikowaną  grą, lecz dzięki temu, że widzieliśmy mecz na żywo, dużo łatwiej  było nam zrozu-

mieć zasady. W przerwie meczu  udaliśmy się   na krótkie spotkanie   z  zawodnikami.  Podczas meczu podziwialiśmy piękne cheerleaderki 

wykonujące  akrobacje   sportowe.  Mieliśmy też okazję posmakować  prawie amerykańskich  burgerów.  Po  dwóch  godzinach  okazało się, 

że  drużyna „Falkons” Tychy odniosła zwycięstwo w tym pojedynku. Za opiekę dziękujemy członkom Stowarzyszenia: p. D. Niesobskiemu,  

J. Wypychowi, P. Góreckiemu. Bardzo  zadowoleni  wróciliśmy do  Łukowa Śląskiego, gdzie  czekali na nas nasi rodzice. Przedsięwzięcie to 

jest jednym z zadań projektu współfinansowanego przez Urząd Gminy Gaszowice.         Z. Mrozek 
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Tenisiści stołowi z Gminnego Uczniowskiego Klubu 

Sportowego "Lider" z siedzibą w Szkole Podstawowej 

im. Ziemi Śląskiej w Piecach zakończyli sezon na miejscu 

5 z 21 punktami na koncie. Drużyna występowała w 

składzie: Grzenik Rafał, Piecowski Szymon, Kuśnierek 

Nadia, Knesz Krzysztof, Wajda Wojciech, Gaszka Da-

riusz, Ogon Mariusz. 

W tym sezonie celem klubu był rozwój młodzieży i zbieranie doświadczenia na meczach ligowych i turniejach wojewódzkich, 

amatorskich czy ogólnopolskich. Dodatkowo, Jakub Nosiadek, nasz zawodnik wypożyczony do klubu AKS Mikołów zakończył 

sezon w rozgrywkach 2b ligi mężczyzn z ilością 28 wygranych partii do 42 rozegranych i 4 miejscem drużyny. Natomiast Marce-

lina Wystyrk i Marta Gawliczek, wypożyczone do klubu JKTS Jastrzębie-Zdrój występowały w rozgrywkach 2 ligi kobiet. Sezon 

zakończyły na 2 miejscu w tabeli, ulegając tylko drużynie z Czechowic-Dziedzic. Dziewczyny zagrały też dwa mecze w najwyż-

szej lidze kobiet w Polsce - Ekstraklasie. Mecze odbyły się w Łomży i Toruniu. Z Łomżą przegrały 1:3, a w Toruniu zwyciężyły 

3:0. 

- Co wydarzy się w przyszłym sezonie? Sami nie wiemy. Jedno jest pewne, emocji nie zabraknie. Czasem najpewniejszy zwycię-

stwa mecz okazuje się być zaciętą batalią, ale chyba o to właśnie w tym wszystkim chodzi. Zachęcamy do kibicowania i śledze-

nia na bieżąco naszych rozgrywek - podsumowują członkowie Gminnego Uczniowskiego Klubu Sportowego Lider, którzy dzię-

kują za wsparcie Wójtowi - Pawłowi Bugdolowi i firmie MARTEX z Rybnika. 
GUKS Lider 

TENISI ŚCI STOŁOWI ZAKOŃCZYLI SEZON  

CZERNICKA WYCIECZKA NA PODHALE  

1 czerwca, jak co roku w Czernicy, obchodziliśmy równocześnie Dzień 

Dziecka i Dzień Sportu. Z tej okazji Zenobia Mrozek i Szymon Skupień 

przygotowali dla uczniów wiele atrakcji i zabaw, bo przecież któż nie 

lubi się bawić? 

A bawili się wszyscy: młodsi i starsi, uczniowie i nauczyciele, którzy tego dnia przypomnieli 

sobie, jak to fajnie być dzieckiem! 

Klasy młodsze „uciekły” ze szkoły i poszły ze swoimi paniami bawić się na Rafie w Rydułto-

wach. Natomiast starsze klasy pozostały na miejscu, ale też atrakcji dla nich nie zabrakło. 

Na początku Pani Dyrektor złożyła życzenia wszystkim uczniom i zaprosiła do świetnej zaba-

wy. Podczas apelu nagrodzono uczniów, którzy w ostatnich miesiącach zdobyli laury w kon-

kursach artystycznych, przedmiotowych i zawodach sportowych. 

Następnie odbyły się zmagania sportowe. Na początku dużo emocji wzbudziły mecze nauczy-

cieli z uczniami. Najpierw z kadrą pedagogiczną zmierzyły się w piłce siatkowej dziewczyny,  

a następnie chłopcy z klas ósmych. Okazało się, wbrew przewidywaniom, że nauczyciele mimo 

„sędziwego” wieku oraz raczej statycznego trybu pracy, całkiem nieźle radzą sobie na boisku! Mecze zakończyły się wygraną 

pedagogów, ale do dziś nie wiadomo, czy wpływ na wynik miał fakt, że był to czas wystawiania ocen końcowych, a przecież 

lepiej było nie denerwować kogoś, kto za chwilę te oceny wystawi ;-) Wszyscy świetnie się bawili, publiczność kibicowała gło-

śno, a każdy punkt wzbudzał entuzjazm. 

Po tej dużej dawce emocji uczniowie mogli sprawdzić się w wielu konkurencjach. Były skoki na skakance, rzuty do kosza, odbi-

janie piłki górą oburącz, a dla mniej usportowionych konkurs plastyczny o tematyce sportowej lub oglądanie filmu. 

Oczywiście w rozgrywkach sportowych mogły zmierzyć się także drużyny klasowe, które odbyły mecze piłki nożnej oraz ręcz-

nej. Dzieci otrzymały także prezenty: od Rady Rodziców - bon na pyszne lody z Zameczku, a od pani Mężyk – właścicielki skle-

pu – napoje. Pogoda dopisała, humory również, więc tegoroczny Dzień Sportu można uznać za bardzo udany!  

Z. Mrozek, Sz. Skupień, A. Tkocz 

DZIEŃ SPORTU W CZERN ICKIEJ SZKOLE 

Sołtys Czernicy ponownie zorganizował wyjazd w góry, 

udział wzięli mieszkańcy z całej Gminy Gaszowi-

ce. Ośrodek „Stasinda” w Bukowinie Tatrzańskiej był 

naszym miejscem noclegu i relaksu. W okolicach  Zako-

panego panowała jeszcze zima, Morskie Oko wciąż było 

skute lodem, pokryty śniegiem i częściowo oblodzony był 

szlak Doliną Kościeliską. Ponieważ pogoda Nam dopisała, 

więc kto miał chęci to mógł odbyć spacer w tych wciąż 

zimowych okolicznościach. Po powrocie do ośrodka 

regenerowaliśmy swoje siły w jaccuzi, saunach i na pływalni. Wieczorem odbył się grill z tańcami. Na spacerze  po Krupówkach 

spotkaliśmy niedźwiedzia, oczywiście była to zakopiańska maskotka, z którą można sobie zrobić zdjęcie. Część uczestników 

zaproponowało Sołtysowi, by następny przyszłoroczny wyjazd zorganizował do Sandomierza.     AM 
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Od lipca 2022 roku opłata za gospodarowanie odpadami 

dla nieruchomości zamieszkałych wynosi 34 zł od osoby.  

Przypominamy, że kolejny kwartalny termin uiszczania 

opłaty za gospodarowanie odpadami minął 20 czerwca br. Str. 8 

Gminny Uczniowski Klub Sportowy "Lider" działający przy 

Szkole Podstawowej im. Ziemi Śląskiej w Piecach rozpoczął II 

edycję Ogólnopolskiego Projektu Lasów Państwowych 

"Sportowa Natura". W działania promujące sport włączył się 

również ZSP w Szczerbicach. Głównym celem projektu jest 

propagowanie aktywnych form wypoczynku powiązanych  

z poznawaniem fauny i flory tutejszych lasów. Zaplanowane są 

trzy wydarzenia, w których wezmą udział nasi uczniowie.  

12 maja odbyła się wycieczka do Rud (przejazd kolejką wąsko-

torową i zajęcia w grupach, leśny survival, zawody sportowe  

i zwiedzanie kuźni oraz przejazd wozami zaprzężonymi w ko-

nie i podziwianie pięknych widoków Parku Krajobrazowego 

Cysterskie Kompozycje Krajobrazowe Rud Wielkich, wspólne 

ognisko). Natomiast 13 maja ósmoklasiści wzięli udział w raj-

dzie rowerowym. Do wyprawy włączyli się uczniowie ZSP 

Szczerbice. Młodzież pokonała 25 kilometrów trasami rowe-

rowymi powiatu rybnickiego, udając się w kierunku "Kotwicy" 

w Rybniku. 16 czerwca odbyła się wycieczka do Raciborza - 

Arboretum Bramy Morawskiej oraz do średniowiecznego 

grodu. Uczestników czeka przygoda "W krainie Słowian i Wi-

kingów". Propagowanie aktywnych form wypoczynku oraz 

poznawanie najbliższych okolic sprzyja niewątpliwie dzieciom  

i młodzieży, którzy integrują się podczas takich wyjazdów.  GUKS 

SPORTOWA NATURA - PROJEKT 

16 czerwca br. zwieńczeniem  naszych  szkolnych  sukcesów  sportowych była niecodzienna wyprawa 

do Brennej. W nagrodę  za reprezentowanie szkoły w wielu dyscyplinach  sportowych Stowarzyszenie 

„Olimp” postanowiło  docenić wysiłek  uczniów i zorganizowało  wycieczkę  do Brennej. Głównym jej 

celem było zdobycie szczytu „Kotarz”. Już o  9.30 wyruszyliśmy z Brennej  Bukowej na szlak żółty 

Stanisława Huli , którym dotarliśmy do schroniska „Chata wuja Toma”. Piękna pogoda dodawała otu-

chy i jeszcze w tym miejscu nikomu nie brakowało sił na dalszy marsz. Wędrowaliśmy szlakiem dla 

średnio zaawansowanych, a jak się okazało im wyżej tym było trudniej. Nikt jednak się nie poddawał  i 

z dziarską miną szedł  czerwonym szlakiem do  samego  szczytu. Coś trzeba było zostawić za sobą, tak 

więc od czasu do czasu padały magiczne pytania wypowiadane w kierunku nauczycieli – daleko jeszcze? 

Pan Maciej z uśmiechem odpowiadał – 15 minut. Od razu robiło się przyjemniej.  Podczas tej bardzo 

ciekawej  wędrówki podziwialiśmy hubę rosnącą na pniach drzew, szukaliśmy  ciekawych kamieni czy 

krzewów. Widoki rozpościerające się co jakiś czas  wprawiały w zachwyt. Po dwóch godzinach 

„Kotarz” został  zdobyty!!! Mali i więksi turyści  wkleili sobie pieczątki do książeczek turystycznych. Na szczycie odpoczęliśmy, uzupełniliśmy 

kalorie i zadowoleni  wracaliśmy niebieskim szlakiem do Centrum. Po drodze zachwyciliśmy się Halą Jaworową oraz  krajobrazem górskim, 

który rozpościerał się na horyzoncie. Magię tego miejsca wdychaliśmy całą piersią. W drodze powrotnej dotarliśmy do Doliny Hołcyny i do 

lokalnej cukierni na lody. Pokrzepieni, szczęśliwi i spełnieni wygodnie rozsiedliśmy się w autokarze. Już po chwili niektórzy zapadli w słodką 

drzemkę.  

Nasza przygoda pozwoliła ósmoklasistom jeszcze choć na chwilkę wspólnie powędrować po górach , pobyć razem , powspominać? Pozosta-

łym uczestnikom poznać się lepiej i  nawiązać nowe przyjaźnie. Opiekę  nad uczestnikami  sprawowali: Państwo Wypych, Pani Aleksandra 

Niesobska, Pan Maciej Mrozek oraz pani Zenobia Mrozek. Bardzo  dziękujemy za okazaną cierpliwość i dodawanie otuchy w chwilach kryzy-
sowych. Wycieczka odbyła się z projektu „Aktywni i zdrowi do nauki gotowi II”, który  dofinansował Urząd Gminy Gaszowice. Dziękujemy!ZM 

ZDOBYWAMY KOTARZ 


